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O WODACH STUDZIEN GŁĘBOKICH
W I E R C O N Y C H  

znajdujących się w Warszawie.
Przez W. Leppertn, W. Mayzla i A. iłl. ffeinberga,

(Rzecz czytana na posiedzeniu bijologicznem W arsz. Tow. Lek. 
d. 28 Października b. r.)

W  ostatnich czasach, kiedy kwestyje sanitarne 
i higijeniczne rozbierane były nietylko teoretycznie, 
lecz i w zastosowaniu do potrzeb naszego miasta, 
zwócona była dość baczna uw aga na wodę, którą, pi­
jemy a rezultaty otrzymane przy poszukiwaniach na 
tern polu, z pociechą, przychodzi nam zanotować, ze­
bra ły  się już  dość obfite.

Nie będziemy ich tu wyliczać szczegółowo, gdyż 
są one już po części Panom znane i z dawniejszych 
posiedzeń bijologicznych i z drobnych wiadomości 
pomieszczonych w różnych pismach a przytem w ca ­
łości znajdą się one niezadługo zebrane w pracach 
komissyi, znajdującej się pod przewodnictwem Sza­
nownego Sekretarza stałego tego Towarzystwa a w y­
znaczonej przez podkom itet sanitarny obywatelski do 
ułożenia planu poszukiwań wody do picia d la  Warszawy.

Z projektu urządzenia wodociągów w naszem 
mieście, sporządzonego przez inżyniera L i n d l e y a
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a ogłoszonego drukiem przez magistrat, przed blisko 
pół-rokiem, wiadomo już  Panom, że drogi} tą. będzie­
my otrzymywali jedynie wodę wiślaną. Otóż powód 
ten wywołał w prasie i między publicznością dość 
silną opozycyją, której pod wielu względami nie na­
leży odmawiać słuszności, choć z drugiej strony nie 
należy także przemilczać, że przeciwnicy wody wiśla­
nej, zazbyt pesymistycznie ją  ocenili. W o d a  wiśla­
na, zdaniem naszem, zawsze będzie potrzebna naszemu 
miastu i to w przeważnej ilości, dla potrzeb domo­
wych i przemysłowych, jest  o wiele lepsza i zdrow­
sza od wszystkich prawie studzien gruntowych, ale 
z tem wszystkiem, jak  to już  dawniej mówiliśmy na 
tem samem miejscu '), je s t  ona już z natury  swojej, 
jako woda rzeczna, niezupełnie odpowiednia do picia. 
Je s t  wodą, k tó rą  nie można zaopatrywać w yłącznie 
mieszkańców naszego miasta. Obywatelski też podko­
mitet sanitarny, dzieląc w zupełności te poglądy, po­
stanowił u tworzyć komisyją, k tóraby się zajęła na­
przód poznaniem wód naszego miasta i jego  okolic 
a potem ułożeniem planu do zaopatrzenia W arszawy 
w dobrą  wodę do picia.

Jed en  też z takich szkiców, odnoszących się do 
oznaczenia wartości wody z głębokich studzien wier­
conych, znajdujących się w naszem mieście, mamy 
zamiar przedstawić dziś Panom wspólnemi silami.

*) M. W e i n b e r g  „W arszawska woda do picia” P a ­
miętnik Warsz. Tow. Lek. tom L X X II . W ł. L e p  p e r t  i„ 0  wo­
dach studzień publicznych miasta W arszawy” (Z drow e 18 78 
N r. 1 i 2 ). Dr. W. M a y z e l  „O mikroskopowem badaniu 
wód” (Zdrowie, 1 8 7 8 , Nr. 1 4 ), oraz Z d r o w ie l8 7 9  Nr. 21 —  2 3 .
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Pierwsze wiadomości o wartości wody ze s tu ­
dzien wierconych znajdujących się w naszem mieście, 
choć bez żadnych pozytywnych dowodów, pomieścił 
p. Franciszek U r b a ń s k i  w swym artykule „W o d a  
źródlana w W arszawie” znajdującym się w 56 num e­
rze K ury jc ra  W arszawskiego z r. b. Dalsze zasługi 
na tem polu należą, się p. K a t a r z y ń s k i e  m u, 
kierownikowi robót górniczych w zakładzie p T roe- 
tzera i członkowi naszej komisyi, który nietylko, że 
podał spis i opis dość dokładny 23 studzien wywier­
conych przez zakład p. Troetzera, lecz jeszcze dostar­
czył planów przecięć gieologicznych, otrzymanych przy 
wierceniu tych studzień, wyznaczył wododajną. okolicę 
naszego miasta i pokłady, pod któremi znajduje się 
u nas dobra woda do picia ').

Materyjały  te bezwątpienia są bardzo ważne do po­
znania gieologicznego położenia W arszawy i ułożenia 
planu do zaopatrzenia jej w dobrą wodę.

Ocenienie wartości tych studzień, z k tórych 4 są 
obecnie nieczynne, komisyja powierzyła nam trzem, 
zdającym dziś sprawę z tej czynności.

Chemiczne zbadanie tych wód dokonane zostało 
w edług tćj samej m etody, jak ą  przyjęliśm y przy po­
przednich naszych, wyżej już  w spom nianych, poszuki­
waniach nad wodami warszawskiemi.

Oprócz więc zwrócenia uwagi na fizyczne w ła­
sności, barwę wody i zbadanie jakościowego je j  sk ła ­
du, oznaczaliśmy ilościowo:

') Piękna ta praca, z dodaniem odpowiednich rysunków, 
będzie pomieszczona została w Listopadowym zeszycie „P rze­
glądu technicznego.”
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1) Twardość ogólną ‘) |  w edług  metody
2) Twardość stalą. ) C l a r k  a.
3) Ilość chloru, zawartego w chlorkach znajdu­

jących się w badanej wodzie— mianowanym rostworem 
azotanu srebra.

4) Ilość cial organicznych łatwo się utleniają­
cych— metodą S c h u l z e g o  lub Iv u b 1 a.

5) Ilość azotanów —metodą M a r x  a, ulepszoną 
przez T r o m m s d o r f f a  i T i e m m a n  a.

Do wyrzeczenia zaś sądu o wartości badanój wo­
dy, przyjęliśmy za zasadę, że każda dobra woda do 
picia i odpowiednia do przygotowywania pokarmów, 
powinna być: z)

1) Zupełnie bezbarwna, przezroczysta, bez za­

') W  Niem czech przyjęto ilość jednostek soli wapien­
nych i magnezowych zawartych w 1 0 0 0 0 0  gram. wody, czyli 
przybliżenie w 1 0 0  litrach, a obliczonych jako wapno (CaO) na­
zywać stopniami jćj twardości; we Francyi zaś za stopień twar­
dości wody uważa się ilość jednostek tychże samych soli, zawar­
tych w tejże samej ilości wody, lecz obliczonych jako węglan wa­
pnia (CaCO.,). Stopnie więc francuskie są 0,5 0 razy mniejsze 
od niem ieckich. Twardość wody niegotowanój postanowiono nazy­
wać o g ó l n ą  j ćj t w a r d o ś c i ą ,  twardość wody przegotowanej, 
doprowadzonej dodatkiem wody dystylowanćj do pierwotnej jćj 
objętości, nazywa się s t a l ą  j ćj' t w a r d  o ś c ią ;  różnica zaś obu 
tych twardości stanowi tak nazwaną c h w i l o w ą  t w a r d o ś ć .

~) Po objaśnienia i motywy, jakie posłużyły do przyjęcia 
tych zasad, odsyłamy czytelnika do pracy W ł. L e p  p e r t  a 
„Przewodnik do chemicznego badania wody, pod względem hi­
g ien icznym ”, który ma być wydrukowany w jednym z najbliż­
szych zeszytów Pamiętnika Warsz. Tow. Lek. oraz do „Prze­
wodnika do mikrosk. badania wody” przygotowywanego przez 
W . M a y z 1 a .
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pachu, przyjemnego smaku, zimą i latem posiadać 
tem peraturę  6 —9°C.

2) Iw ard o ść  ogolną pow inna mieć nie wyższą, 
od 20° niem. a nie niższą od 10° niem.

&) Tw aidość  stała nie powinna przewyższać po­
łowy twardości ogólnej. O bok tego

4) w 100000 g  r. c z y l i  w 100 l i t  r  a c h d o ­
b r e j  w o d y  nie powinno być więcej niż:

a ) 2 3 części chlorków obliczonych jako chlor(Cl).
b) 1 1)5 azotanów, obliczonych jako bezwodnik 

kwasu azotnego N 2O s.

c) 1— 1,5 ciał organicznych, łatwo się utleniają­
cych,obliczonych jako kw. szczawiowy (C 20 4I I2 f 2 H 20 ) .

5. Nie powinna zupełnie zawierać: amonijaku, 
azotonów (soli kw. azotawego) i siarkowodoru.

I
 soli magnezowych 

żelaznych 
i siiirczanów.

O  cechach dobrej wody, zauważonych za pośre­
dnictwem mikroskopu, wspomnimy dalej, przy opisie 
mikroskopowego tych wód badania.

1. Rozbiory chemiczne wykonane przez Wt. Lepperta.

1. S tudnia  wiercona w podwórzu fabryki pp. 
N o r  b l i n  a i W e r n e r a ,  położonej na ul. Chłodnej 
Nr. 933.

Wywiercona w r. 1874, głęboka na 112' angiels­
kich, otwór świdrowy 15" średnicy, zwierciadło wody 
od powierzchni ziemi odległe na 57' nng., wydajność 
jej dochodzi do 3000 stóp sześć, na dobę.

2
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W odę  do rozbioru czerpano d. 20 września, 
z kranu urządzonego na środku podwórza. T em pe­
ra tura  jej 7 ' /2°C., była ona zupełnie bezbarwna, kla­
rowna, po 24 naw et godzinach nie wytworzył się p r a ­
wie żaden osad. Nie posiadała żadnego szczególne­
go smaku ani zapachu.
Tw ardość ogólna = 1 4 ,7 5 °  niem.

„ stała =  7,68° „
Chloru (Cl) =  4,26 gr, \
M ateryi organicz. =  3,84 ., I w 100 litrach. 
Kwasu azot. (N20 3) — 0,1G ,, )
A monijaku i kw. azotawego nie zawierała.
Ilość żelaza normalna.

2. S tudnia  w browarze p. K i j  o k a  na ul. Żela­
znej pod Nr. 1144 (23).

W yw iercona  w r. 1870, głęboka na 124' ang., 
otwór świdrowy 12 '/2'. W ydajność jój dochodzi do 
G000 stóp sześć., wystarcza najzupełniej na potrzebę 
całego browaru.

W odę do rozbioru czerpano d. 24 września z wy­
lotu zlewającego wodę do głównego rezerwoaru. T em ­
pera tura  jej 8° C., była ona zupełnie klarowna, bez 
żadnego zapachu i charakterystycznego smaku. 
Twardość ogólna = 1 1 ,8 1 °  niem.

„ stała =  5,54° „
Chloru  =  2,13 gr. \
K w asu azotnego = 0 , 1 7  „ w 100 litrach. 
C ia ł  organicznych = 1 , 2  „ )
Amonijaku, siarkowodoru i kw. azotawego nie zawiera 
Ilość żelaza normalna.

3. S tudnia  w garbarni pp. S c h l e n k e r ó w ,  uli- 
ća Leszno Nr. 701c.
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W ywiercona w r. 1875, głęboka 142' ang., 
otwór świdrowy 15", zwierciadło wody odległe od 
poziomu na 37'. W ydajność jej bardzo znaczna, bli- 
żój nieoznaczona, wystarcza najkompletniej na potrze­
by fabryki.

W oda wydobywa się z pod siwej gliny, zaczer­
pnięta była d. 24 września z jednego z kranów po­
dwórzowych, jest  ona prawie zupełnie klarowna, bez­
barwna, przyjemnego smalcu, zawiera w sobie znaczną 
ilość ciał gazowych bezwonnych.
Tw ardość ogólna = 1 0 ,8 °  niem .

Amonijaku i kw. azotawego nie zawierała.
4. Studnia w garbarni p. P f e i f f e r a  ul. Smocza 

Nr. 2313.
W ywiercona w r. 1875, głęboka na 136' ang., 

otwór świdrowy 15". W oda  wypływa z pod siwej 
gliny, zaczerpnięta była d. 24 września z wylotu 
wprowadzającego wodę do głównego rezerwoaru. W y ­
dajność jej około 5000—6000 stóp sześć, na dobę. W o ­
da ta  przy czerpaniu była prawie zupełnie przezro­
czysta, potem stała się mętnawa, a po 24 godzinach 
opadł z niej dość znaczny rdzawy osad. Sm ak jćj 
prawie normalny, bez żadnego zapachu.
Twardość ogólna = 1 2 ,6 °  niem.

„ stała  
Chloru
Kw asu azotnego 
Ciał organicznych

,, stała 
Chloru

=  5,3 6° „
=  1,83 gr. j
«=* 0,28 „ > w 100 litrach. 
=  0,90 „ 1

K w asu azotnego 
Ciał organicznych
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5. Studnia głębsza w garbarn i pp. T e m l e r a  i 
S z w e d e g o  na ulicy Podokopowej, przy Powązkach.

Zaczęto jej wiercenie w r. 1878, głębokość jśj 
dochodzi obecnie 227l/ 2' ang., otwór świdrowy 15". 
Dotąd jest ona nieczynna, gdyż przy tój głębokości 
daje tylko nieznaczną ilość wody wyciekającej na po­
wierzchnię. W oda ta jest stosunkowo mocno żelazista 
i dość twarda.

Twardość ogólna = 2 0 ,7 °  niera.

Ciał organicznych
Ilość żelaza dość znacznie większa od normalnej. 
Amonijaku i kw. azotawego nie zawiera.

6. Studnia p ły tka  w garbarni pp. T e m l e r a  i 
S z w e d e g o .

W ywiercona w r. 1871, głęboka zaledwie na 56' 
ang., wytryska na 7' nad poziom, otwór świdrowy 
12". W ydajność jej nieznana. W oda  użyta do po­
szukiwania zaczerpnięta była dnia  24 września z je d ­
nego z kranów podwórzowych. Smak ma twardy, t ro ­
chę żelazisty, w pierwszej chwili jes t  ona prawie zu­
pełnie klarowna, potem mętnieje i osadza rdzawy osad. 

Twardość ogólna = 2 6 ,8 °  niem.

„ stała = 1 0 ,6 °  ,
Chloru
K w asu azotnogo

Chloru
K w asu azotnego 
Ciał organicznych

stała =  8,10° ,,
=  9,76 gr.

stała

K w asu azotnego =  0,34 „  / w 100 litrach. 
Ciał organicznych =  3,60 „ /
Am onijaku i kw. azotawego nie zawiera 
Ilość żelaza nieco większa od normalnćj.



7. S tudnia  w W arsztatach mechanicznych d ro ­
gi żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej Nr. 1.

W ywiercona 1876 r., g łęboka 106', otwór świ­
drowy 18" ang. W ystarcza na potrzeby warsztatów 
i n igdy  nie jest wyczerpana. W oda  do poszukiwania 
zaczerpnięta była d. 2 października z jednego z k ra ­
nów komunikujących się wprost z g łówną rurą. 
Tem peratura  jej 8 ' / 2° C. Je s t  ona mętnawa i czuć ją  
nieco siarkowodorem, po pewnym czasie traci ten 
zapach i osadza kłaczkowaty osad.

Twardość ogólna = 2 0 ,0 °  niem.
„  stała =  8,10° „

Chloru  =  3,05 gr. 1
Kwasu azotnego = 0 , 1 7  „ J w 100 litrach.
Ciał oganicznych -= 0,90 „ I

8. S tudnia  w remizie drogi żelaznej W arszaw­
sko-W iedeńskiej oznaczona Nr. 122 (przezenmie Nr. 2).

W ywiercona w r. 1876, głęboka 106y2 stóp, 
otwór świdrowy 15". W ydajność jej dochodzi 5000' 
sześć, na dobę. Zaczerpnięta była d. 2 października 
z kranu  komunikującego się bespośrednio z ru rą  g łó ­
wną. Temperatura jej 8 ' / 2° C. .fest ona prawie zu ­
pełnie klarowna, bez zapachu, bezbarwna, smak ma 
wody twardej. Zawiera dużo ciał gazowych. 

Tw ardość  ogólna = 2 5 ,5 °  niem.
„  sta ła  =  8,5 8 „

Chloru =  5,79 gr. j
K w asu  azotnego =  0,25 „  [ w 100 litrach.
Ciał organicznych =  1,62  „  )
Amonijaku, s iarkowodoru i kw. azotawego nie zawiera. 
Ilość żelaza normalna.
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9. S tudnia  w remizie drogi żelaznej W a r ­
szawsko-Wiedeńskiej oznaczona Nr. 123 (przezemnie

W ywiercona 1877 r., głęboka 105' ang., otwór 
świdrowy 18" ang. W ydajność jej dochodzi do 6000 
stóp sześć. Zaczerpnięta była d. 2 października. T em ­
pera tu ra  jój 8° C. J e s t  zupełnie klarowna bez zapa­
chu i charakterystycznego smaku. Zawiera dużo ciał 
gazowych.
Twardość ogólna = 1 9 ,5 °  niem.

Ciał organicznych
Amonijaku, kw. azotawego i siarkowodoru nie zawiera.

10. Studnia w fabrycep .B . I l a n d t k e g o ,  przy 
ul. Twardej pod Nr. 1147f.

Wywiercona w r. 1869, głęboka 94 stóp, otwór 
świdrowy 12". W ydajność bliżej nieokreślona, bar­
dzo jed n ak  znaczna. W oda z tój studni przysłana mi 
została do rozbioru w końcu sierpnia b. r.

W o d a  ta jest nieco mętna, bez żadnego zapa­
chu i przykrego smaku.
Twardość ogólna = 2 0 ,9 °  niem.

Ciał organiczny
Amonijaku, siarkowodoru i kw. azotawego nie zawierała 
Ilość żelaza normalna.

11. S tudnia  głębsza w fabryce p. F r a g e t a  przy 
ul. Elektoralnej

N r. 3).

„  stała =  5,90° „
Chloru
Kwasu azotnego

stała =  4,55°
Chloru
A zotanów
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G łęboka 112' ang., n iezbyt obfita, daje wodę 
nieco mętną, lecz bez przykrego smaku i zapachu.

Zaczerpnięta z rury głów nej d. 20 września p o ­
siadała następny skład chem iczny.

T w ardość ogólna = 22 ,0° niem.
,, stała = 1 0 ,8 9 °  „

C hloru = 1 0 ,6 4  gr. j
Ciał organicznych  =  5,18 „ ) w 100 litrach.
A zotanów  =  0,61 „ 1
A m onijaku, siarkowodoru i kw. azotaw ego nie zaw ierała
Ilość żelaza normalna.

/ / .  Rozbiory chemiczne wykonane przez Al. M. Weinberga.

1. Studnia w iercona na podw órzu m łyna paro­
w ego K n i a z i e  w i c z a  na L esznie.

S tudnia 144' g łęboka, woda dobyw a się z pod  
siwej gliny, otw ór św idrow y 18" sred. Obfitość w o­
dy nadzwyczajna. K onsum cyja dzienna do 15000 stóp  
sześć. U ży w a  się do kondensacyi przy wielkiój ma­
szynie parowój, czerpie ją pom pa 6 ca li średnicy na 
12 cali skoku.

K ied y  pom py są n ieczynne woda się podnosi 
w rurze o 5', pom powana natychm iast opada o 5 stóp, 
na tym  poziom ie stale się utrzym uje.

W od ę do rozbioru czerpano prosto z rury dnia  
2(> września, b y ła  ona nieco m ętna, koloru żó łtaw ego , 
po 24 godzinach  dawała osad rdzaw y. Sm ak w yraź­
n ie żelazny. Zapach żaden. O dczyn jakościow y w y ­
krył w yraźne ilości żelaza.
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Twardość ogólna 
„  trwała 

Chloru

13,5° twar. niem. 
5,38° „ „ 
4,12 gr. )

Materyj organicznych 3,8 3 ,, > w 100 litrach.

2. S tudnia  wiercona w browarze Karola M a c h -  
l e i d a ,  ulica^Chłodna.

S tudnia  145 stóp głęboka, woda dobywa się 
z pod grubego  żwirku, słup wody 127' wysoki czyli 
18 stóp od poziomu. Pompowana 3 pompami konnc- 
mi, średnicy 5 cali na 12 cali skoku, dzienna konsurn- 
cyja do 2000 stóp sześć., przyczem opada o 12 stóp 
i na tym poziomie stale się utrzymuje.

W odę do rozbioru czerpałem 26 września; przy 
zaczerpnięciu była ona zupełnie przezroczysta, posia­
dała smak miękki, lekko żelazisty, zapach żaden, tem ­
pera tu ra  7,5° R. Na ścianach naczynia osadzała licz­
ne bańki gazu, a po 24 godzinach lekko zmętniała 
i nabrała  koloru żółtawego. Odczyn jakościowy wy­
k ry ł  wyraźne ilości żelaza.

Twardość ogólna 13,2° tward. niem.

M a c h l e i d a ,  ul. Chłodna.

S tudnia  95' g łęboka, obecnie nieczynna; skutkiem 
zbyt obfitego czerpania warstwa filtrująca zamulona. 
W oda stoi na wysokości ru ry .

Kwasu azotnego 
Amonijaku

0,6 „ 
niema.

Chloru
trwała 5,2° „

3,3 g r .
K w asu azotnego 0,2 „  [ t 1
M ateryj organicznych 1,2 „ łącz. z żel. )

3. S tudnia  wiercona 2-ga w browarze K aro la
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Do rozbioru czerpana 28 września, mętna, kolor 
żółtawy, smak wyraźnie żelazny, po 12 godzinach ob­
fity osad rdzawy. Zapach nieco stęchły.
Twardość ogólna 21,5° tw ard . niem.

„  trw ała  8° „  „
Chloru  9,59 gr. \
Kwasu azotnego 0,4 „ > w 100 litrach.
Materyj organicznych 4,12 „  )

4. Studnia wiercona w posesyi H o s e r a  przy ul. 
Nowogrodzkiej.

S tudnia  wśród podwórza asfaltowanego całkowi­
cie, głęboka na 94 stóp. Zwierciadło wody od po­
ziomu gruntu  stóp 6 ‘/ , .  Temperatura 7° R. W odę tę 
czerpie pompa ręczna wisząca. Obfitość jćj jest b a r ­
dzo znaczna.

W odę  do rozbioru czerpałem 28 września. B y­
ła  ona mętnawa, po 12 godzinach dawała obfity osad 
żółtawy. Smak posiadała przyjemny wyraźnie żela­
zny. Zapach żaden. P rzez  odstanie nie oczyszcza­
ła  się.

Mieszkańcy wody tój za napój nie używają, prze­
k ładając wodociągową, pompuje j ą  tylko od czasu do 
czasu stróż d la  przemywania rynsztoków.
Twardość ogólna 31,5° tward. niem.

„  trw ała  12,9° „  „
Chloru 16,33 gr. \
K w asu  azotnego 1,2 „ l w 100 litrach. 
Materyj organicznych 2,2 7 „  )

5. S tudnia  wiercona główna w walcowni żelaza 
T r o e t z e r a ,  ulica Chłodna.

Głębokość studni 9G stóp. Poziom  zwierciadła 
wody o 16 stóp niżśj poziomu gruntu .

3
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Pom puje  ją  pom pa parowa 6" średnicy na 18" 
skoku przy 50 obrotach na minutę, dając ciągły rzut
4 cale średuicy mający. Pom pa ta idzie dniem i no­
cą i dostarcza wody do zasilania 7 wielkich kotłów 
parowych.

W odę do rozbioru czerpano 29 września. B y ła  
ona jaknajzupełniej przezroczysta, zupełnie bezbarw­
na, smaku czystego, miękkiego, bez zapachu, tem pe­
ratura  około 9° R., zapewne skutkiem rozgrzania się 
rur. W  kotłach parowych osadzała sam mułek, ka­
mienia nic.
Twardość ogólna 22° tward. niem.

„  trw ała  9,15° „ „
Chloru  9,08 gr. \
K wasu azotnego 2,04 „ |  w 100 litrach.
Materyj organicznych 1,92 „ )

6. Studnia wiercona pomocnicza w walcowni że­
laza T r o e t z e r a .

Studni 85' głęboka, obecnie nieczynna, używana 
tylko wtedy kiedy studnia g łów na nie działa. C zer­
pana bywa pompą parową, tych samych co poprzed­
nia wymiarów.

W odę do rozbioru czerpałem prosto z rury świ­
drowej 29 września. Była  ona mętnawa, koloru żół­
tawego, po pewnym czasie wydała osad ochrowy. P o ­
siadała smak i zapach wyraźnie smołowy.

W o d y  ze studni tój za napój nie używają. 
Twardość ogólna 25,46° tw ard . niem.

„ trwała 10,5° „  „
Chloru  14,5 gr. J
Kwasu azotnego 2,0 „  [ w  100 litrach.
Mat. organicz. i żelaza 10,45 „  /
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W o d a  jes t  zanieczyszczona skutkiem złego przy­
krycia studni.

Trzecia studnia w tejże fabryce jest nieczynna, 
skutkiem bowiem zbyt obfitego czerpania, warstwa 
fitrująca zupełnie się zamuliła.

111. Wyniki badania mikroskopowego, wykonanego przez 
W. Mayzla.

W ody ze studzień wierconych, których skład 
pod względem mikroskopowym poniżej szczegółowo 
jes t  podany, były czerpane w końcu września i na 
początku października r. b., po kilkotygodniowej sta- 
łćj pogodzie. Butelki z wodą w ilości przeszło jedne­
go litra zachowane były w miejscu chłodne n,' niewy- 
stawionem na bespośrednie działanie słońca. Do poszu- 
kiwąń służyła woda po większój części z tych samych 
butelek, z których czerpano do analizy chemicznej. 
Badanie mikroskopowe wody i utworzonych osadów 
dokonywane było po upływ ie dni 4 do 10; posługiwa­
no się przytem mikroskopem H a r t n a c k a  powięk­
szającym do 1000 razy, oraz odpowiedniemi środka­
mi barwiącemi (jod) i odczynnikami chemicznemi 
(kwas octowy, solny i t. d.).

W szystkie wody z wymienionych studzień wier­
conych nie zawierają w obecnój chwili części o rgan i­
zowanych, ani co do ilości, ani co do jakości dla zdro­
wia szkodliwych; a przede wszystkiem odznaczają się 
z pewnemi wyjątkami, zupełnym prawie brakiem  naj­
niższych grzybków pręcikowatych czyli bakteryj ( Spalt• 
pilze), 'k tóre  są wskazówką procesów roskładowych



i gnicia. Pozostające po dodaniu kwasów d robnozia r­
niste masy organicznego pochodzenia (molekularne), 
znajdują się w ilości nieznacznej w większej części 
tych wód. Natomiast wszystkie zawierają nitkowate 
grzybki t. zw. pleśniowe, w ilości jednak niemającej 
znaczenia dla zdrowia. W ody  wymienione z małemi 
wyjątkami są ubogie w organizowane twory, a nie­
które są kryształowo czyste i niemal zupełnie pozba­
wione żyjących istot. Nawet w wodach mętnych (jak 
i żelazistych) życie organiczne jest  prawie żadne. 
Osady składają się przeważnie z części mineralnych, 
zwłaszcza żelaza. Dalszą cechą wód studzień wierco­
nych jes t  zupełny b r a k  n i t k o w a t y c h  w o d o ­
r o s t ó w  (Alg chlorofilowych) o r a z  o k r z e m ­
k ó w  (Diatomeae) (z wyjątkiem jednój tylko studni 
p łytkiej w posesyi p. T e m l e  r  a), co wszelako nie 
może być przytoczone na korzyść tych wód i zależy 
głównie od głębokości studzień.

Co się tyczy „zanieczyszczeń p rzypadkow ych” 
dostających się do studzień od zewnątrz, to wody ba­
dane, przez wzgląd na rodzaj studzień, pomp i ru r ,  
są od nich prawie zupełnie wolne.

Badanie mikroskopowe dało dotychczas wyniki 
prawie całkowicie zgodne ł) z analizą chemiczną, któ­
ra  uznała wody ze studzień wierconych za dobre.

Z dotychczasowego mikroskopowego badania w ar­
szawskich wód ze studzień zwyczajnych (patrz  .,Z d ro ­
wie” 1878, Nr. 14, str. 182) i porównania ich z wo-
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')  Niektóro sprzeczności, zwłaszcza co do studni w pose- 
syi p. Kijoba, i Nr. 1 D . Ż. W . W . będą musiały być wyjaśnione 
przy powtarzanem  badaniu chemicznem i mikroskopowem.



darni studzien wierconych, wynika ten wniosek osta­
teczny, że studnie wiercone, jako  głębokie, w naszych 
warunkach gieologicznych składem swych wód odpo­
wiadają, besporównania lepiej wymaganiom higijeny, 
są bowiem w przeważnej liczbie ubogie w organizo­
wane twory zwierzęce i roślinne, których obfitość jest 
miarą dobroci wody. Ponieważ obok tego studnie 
wiercone dają wodę częstokroć smaczną do picia (z w y­
jątkiem, gdzie ona posiada smak żelazisty i siarkową 
woń), przeto ten rodzaj studzien polecić można dla 
mieszkańców Warszawy.

1. S tudnia  w podwórzu fabryki pp. N o r  b l i ­
n a  i W e r n e r a ,  ulica Chłodna Nr. 933.

W oda przezroczysta. O sad nieobfity, żółto-czer­
wonawy, rospuszczający się w kwasie solnym. Z a ­
wiera dużo kryształów i dosyć znaczną ilość nitek 
grzybkowych (Leptothrix), Dezbarwnych i żółtawych 
(od żelaza). Wymoczków bardzo mało, formy na j­
drobniejsze ( Flagellata). „Masy organiczne m olekular­
ne" (humusowe — Falmella fłoculosa Eadlk.?) w ilości 
nieznacznej, bez charakterystycznego uk ładu  ziarn 
jak i spotyka się w Zoogloea *).

2. Studnia w browarze p. K i j  o k a ,  ulica Że­
lazna Nr. 23.

W oda przezroczysta, osad nieznaczny w postaci 
kilku większych bry łek  ciemno-czerwonego koloru, 
zawiera dosyć znaczną ilość kryształów. „Masy orga­
niczne molekularne” (w b ry łkach)  obfite, wśród nich 
zaś pojedyńcze poruszające się bakteryje. N itk i g rzyb­

17

*) T o samo się stosuje do innych studzieó, oddolnie  
„masy organicznćj molekularnej” .



kowate bezbarwne, żółte i brunatne, gładkie i człon- 
kowate, nieobfite. F o rm y  zwierzęce liczne, m ianow i­
cie: Rhizopoda, Radiolaria, Flagellata, wymoczki orzę- 
sione większe ( Oxytricha), robaczki nitkowate (Amjuil• 
lula Oprócz tego dosyć liczne „zanieczyszcze­
nia” (szczątki roślinne i t. p.). (Powyższe własności 
przedstawiała woda z tej samój butelki, z której była 
zaczerpnięta do chemicznej analizy).

3. S tudnia  w garbarni pp. S c h l e n k i e r ó w ,  
ulica Leszno Nr. 701c.

W oda  przezroczysta. Osad nieznaczny, pyłko- 
waty, koloru jasnego. Zawiera bardzo mało krysz ta ­
łów, również bardzo małą ilość nitek grzybkowych 
(pleśń). Organizmy zwierzęce w bardzo małćj ilości, 
formy drobne (Amoeba, Actinophrys, Glaucoma).

4. Studnia w garbarni p. P f e i f f e r a ,  ulica 
Smocza.

W oda  przezroczysta. Osad nieznaczny, ziemi- 
‘sty, żółtawy. Zawiera bardzo mało kryształów, nie­
znaczną ilość bezbarwnych i brunatnych nitek grzyb­
kowych oraz drobnych okrągłych sporów. O rgan iz ­
mów zwierzęcych bardzo mało, formy drobne, prze­
ważnie Flagellata.

5. S tudnia  w garbarni pp. T  e m 1 e r  a i S  z w e- 
d  e g  o, ulica Podokopowa.

Nr. 1 (głęboka).
W oda  przezroczysta. Osad obfity, skłębiony, 

czerwony (od żelaza). Zawiera bardzo  mało krysz­
tałów7. Dosyć liczne nitki grzybkowe bezbarwne, 
gładkie oraz członkowate. Z organizmów zwierzę­
cych trzy formy wymoczków drobnych (głównie Amoe- 
by i Flagellata).

18
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6. N r. 2 (p ły tka).
W oda  przezroczysta. Osad nieznaczny, pyłko- 

waty, ciemny. Zawiera liczne kryształy. Nitki g r z y b ­
kowe liczne (bezbarwne, żółte i brunatne , gładkie 
i członkowate). Organizm y zwierzęce obfite, należące 
do wielu g rup  zoologicznych: Rhizopoda, Flagellata, 
wielkie wymoczki orzęsione (Paramecium), orzęsiony 
mikroskopowy robaczek z Turbellaria. Prócz tego 
z roślinnych form dwa rodzaje D i a t o m e ó w  (N a - 
vicula, Frustulia), oraz dwie A l g i  c h l o r o f i l o w e ,  
jedno- i wielokomórkowa. (Znalezione tylko w tej 
jednój ze studzień wierconych).

7. S tudnia  w warsztatach mechanicznych D r  
Żel. W .-W . (N r. 1).

W oda przezroczysta. O sad dosyć obfity, skłę­
biony, koloru czerwonawego, zawiera beskształtne m a­
sy mineralne, nieliczne kryszta ły  w części tylko ros- 
puszczające się w kwasach z burzeniem. Nieliczne 
nitki bezbarwnego wodnego grzybka  (Leptothri.x). 
„Części organiczne molekularne” w dosyć znacznój 
ilości. F o rm y  zwierzęce obfite i należące do licznych 
grup zoologicznych, mianowicie Rhizopoda, Flagellata, 
wymoczki większe orzęsione (Paramecium, Oxytriclia), 
dalej Rotatori, Rotifer, Metopidia, nitkowate robaczki 
mikroskopowe (Anguillula Jliiv.) oraz znacznie większy 
jeden rodzaj Nematodów Pelodera papillosa i kilka e- 
gzemplarzy mikroskopowego pajączka Milnesium tar- 
digradum. (Powyższe własności przedstawiała woda 

• z tej butelki, z którój została zaczerpnięta do chemicz­
nej analizy).

8. S tudnia  w remizie D r.  Żel. W arsz .-W ied . 
Nr. 122 (s. Nr. 2).
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W oda przezroczysta, osad pyłkow y bardzo nie­
znaczny, koloru żółtawego. Zawiera niewiele krysz­
tałów, nieliczne nitki grzybkowe bezbarwne i żółto 
(od żelaza) zabarwione, a przytem charakterystyczny 
większy grzybek: Crenothrix polyspora s. Kuhniana (je­
dynie w tój s tudni znaleziony). Is to ty  zwierzęce w i- 
osci nieznacznej, reprezentowane przez Flagellata i 

Idwie formy drobnych orzęsionych wymoczków ( Glau­
coma, Cyclidium).

9. Studnia w remizie D r.  Żel. W .-W .  Nr. 123 
(s. Nr. 3).

W oda przezroczysta. Osad zaledwie widoczny, 
pyłkowaty, szarego koloru. Zawiera nieco kryształów, 
„masy organiczne m olekularne” w małej ilości. N i­
tkowatych grzybków  ślad. Z form zwierzęcych 4 ro­
dzaje małych wymoczków (nieliczne Flagellata, oraz 
Amoeba, Glaucoma, Loxopliyllum lamella).

10. S tudnia  w fabryce p. Ii. H  a n t k e g o, ulica 
Twarda.

W oda przezroczysta, lekko opalizująca, daje osad 
zaledwie widoczny, pyłkowy, złożony z żelaza. K r y ­
ształów nie zawiera prawie wcale. N itk i Leptothrix 
bezbarwne i żółte, bardzo nieliczne. Pojedyncze ko­
m órki Saccharomyces fontin. H a r z  (?) Z organizmów 
zwierzęcych nader nieliczne drobne Flagellata.

(W o d a  świeżo zaczerpnięta w połowie L is topa­
da posiadała woń siarkową).

11. Studnia głębsza w fabryce p. F  r a g  e t  a, 
ulica Elektoralna.

W oda  przezroczysta. Osad bardzo nieznaczny, 
lekki, pyłkowy. Zawiera obfite kryształy . „Masy 
organiczne molekularne” w ilości nieznacznej. K u l i ­



ste spory grzybków nieliczne. Z form zwierzęcych 
drobne Rhizopoda (inkapsułkowane i swobodne Amoe- 
by, A . diffluens i Flagellata).

12. Studnia w podwórzu młyna parowego p. 
K  n i a z i e w i c z a, ulica Leszno.

W oda  przezroczysta, osad dosyć znaczny, g ru­
boziarnisty, w większych kępkach, żółto- czerwonego 
koloru. Zawiera bardzo mało kryształów. „ M a s y ^ r -  
ganiczne molekularne” dosyć obfite. G rzybki nitko­
wate bezbarwne i żółte nieliczne (więcej sporów). O r­
ganizmy zwierzęce bardzo liczne, należące do form 
drobnych (Rhizopoda, Flagellata, małe wymoczki orzę- 
sione Cyclidium gl., Glaucoma scint.). Obok tego dosyć 
obfite ,,zanieczyszczenia:” wlókienka i szczątki roślinne.

13. S tudn ia  w browarze p. M  a c h 1 e i d af ulica 
Chłodna.

Studnia Nr. 1 (głębsza).
W oda  przezroczysta. Osad obfity żółtawy na 

duie i ścianach butelki. Zawiera nieliczne kryształy 
i błyszczące kuliste u tw ory  mineralnćj na tu ry  (glina, 
margiel), nierospuszczające się w kwasie solnym. O r ­
ganizmów ilość bardzo mała, mianowicie drobne for­
my wymoczków Flagellata, Rhizopoda. Grzybki nit- 
kowTe bezbarwne i żółto zabarwione nieobfite.

14. S tudnia  Nr. 2 (płytsza).

W o d a  przezroczysta. O sad nieznaczny, pyłkowy, 
szary. Zawiera k rysz ta ły  bardzo nieliczne (oraz pod 
Nr. 1 wspomniane kuliste utwory). N itki grzybkowe 
bezbarwne, żółte i ciemne nieobfite. Organizmów 
mało, formy drobne (Rhizopoda, Flagellata). Nielicz­
ne okazy Saccharomyces fontinalis H a r z  (?).
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15. S tudnia  z posesyi p. H  o s e r  a, ulica No­
wogrodzka.

Wo d a  przezroczysta, osad znaczny, koloru żół­
tawego. Zawiera bardzo mało kryształów. „M asy or­
ganiczne molekularne,” nieobfite. B ardzo mało grzyb­
kowych nitek członkowatych. Z istot zwierzęcych 
kilka form drobnych wymoczków (Flagellata, Cyclidium 
gl., Glaucoma sc., Colpoda cuc.).

16. Studnia g łów na w walcowni żelaza p. T r o e -  
t z e r a, ulica Chłodna.

W oda kryształowej czystości, nie daje żadnego 
wyraźnego osadu. Organizmów bardzo mało (kilka 
form Rhizopoda i Flagellata).

17. S tudnia  pomocnicza w walcowni żelaza p. 
T r o e t z e r  a.

W oda mętna, daje jednak  osad nieznaczny, zie­
misty. Zawiera kryształy obfite i czarne pyłki, nie- 
zmieniające się od kwasów (węgiel). Organizmów 
bardzo mało, mianowicie drobne formy Flagellata.

Zastanawiając się teraz nad wynikami tych na­
szych poszukiwań widzimy:

1. Z e 'w o d y  t e s ą s t o s u n k o w o- n i e z b y t 
t w a r d e, z pomiędzy bowiem 17 tych studzień tyl­
ko w jednej z nich, znajdującej się w posesyi p. H  o- 
s e r  a, ogólna twardość wody dochodzi aż do 31,5° niem; 
w 6 zaś innych waha się między 10,8°—'14,7 5° niem. 
w 7 ,, ,, ,, 19,5 *—25,0
w 3 „ „ „ 25,46—26,8.

2. Ilości chloru, tego składnika, na którego zna­
czenie higijeniczne w wodzie studziennej, tak wielką 
zwróconą uwagę, w ostatnich czasach:
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w 5 z tych studzień znajduje się zupełn ie normalna, 
w 5 waha się m iędzy 4,26 — 5,79 
w 5 zaś innych zawierających obok tego prawie zaw ­
sze ilość żelaza w iększą od norm alnej, ilość ta od 
(J,08 dochodzi do 10,64. W  dw óch zaś studniach, 
obecnie prawTie n ieczynnych  ilość ta równa się 14,5 
i 1(3,33.

3. Ilość cia ł utlenialnyeh kam eleonem  a w ięc  
o r g a n i c z n y c h  i soli tlenku żelaza, zawartych  
w tych wodach:

w 9 w ypadkach znajduje się  zupełnie normalna, 
w 6 waha się ona m iędzy 1,92 i 4,12, 
w jednej zaś tylko w odzie ze studni p. H o s e r a  
ilość ta dochodzi do 10,45, a w studni p. F  r a g  e t a 
5,18.

4. Co się tyczy azotanów znajdujących się w tych  
w odach, to znalezione fakty są praw dziw ie zad ziw ia­
jące, kiedy bowiem  w 100 litrach wody:

z ogrodu sask iego znajduje się 9,6 gr.
ze studni w pałacu Skw arcow a 10,0 ,,

ze źródła królew skiego przy Cytadeli 15,5 „ 
ze studni w b. klasztorze ks. K arm elitów  32,8 „ 
ze studni w b. klasztorze ks. R eform atów  72,8 ,, 
to w 14 w odach ze studzien w ierconych ilość ta w a­
ha się  m iędzy 0,15 — 0 ,6 ,
a tylko w w od. ze stud. H o s e r a  dochodzi ona do 1,2
w  2-ej studni ) , . ™ , = 2 , 0

,  [ w  walcowni l r o e t z e r a  '
w 1-ej studni ) =  z ,04

Ta w ięc n iezw ykle m ała ilość azotanów znajdu­
jąca się w tych  wodach, w ybitn ie je  w yróżnia od 
naszych  wód studziennych i źródlanych.
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5. W  żadnej z tych wód nie znaleziono a- 
m o n i j  a k u ani kw. a z o t a w e g o ;  w jednćj tylko 
wodzie ze studni znajdującej się w warsztatach drogi 
Żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej da ł  się zauważyć 
słaby zapach siarkowodoru.

6. W  wodach tych znajduje się dość często ilość 
żelaza większa od normalnej i dlatego niektóre z nich 
posiadają smak niezbyt przyjemny, żelazisty. P ocho­
dzić to, prawda, może nietylko od natury  źródła, lecz
i od budowy studni, z tem wszystkiem należy nam 
tu zanotować, że z pomiędzy tych 17 studzień aż 
w 7 z nich znaleziono ilość żelaza większą, od nor­
malnej.

O własnościach tych wód, zauważonych za po­
średnictwem mikroskopu, mówiliśmy już  wyżej.

Po tych  poszukiw aniach wykazujących jasno, żc 
wody te w ybitnie w yróżniają się od naszych w ód stu ­
dziennych a przytem , że studnie te chociaż przezna­
czone do potrzeb fabrycznych i nie zawsze dostatecz­
nie czysto utrzym ane, dostarczają jednak w najw ięk­
szej części w ypadków  w ody dobrej, ze w szystkiem i 
prawie przym iotam i w ym aganem i od ni(5j przez h i- 
gijenę; kom isyja wodna zw róciła baczną na nie uwa­
gę i zebrała wiadom ości tak o wododajnej okolicy  
naszego miasta, jak o położeniu i wydajności tych  stu­
dzień w naszem  m ieście.

Ze starannych poszukiwać dostarczonych w tym 
celu komisyi przez czł. K a t a r z y ń s k i e g o ,  o któ­
rych już  wyżej wspomnieliśmy, a potwierdzonych ba­
daniami członków S p o r n e g o  i M i z e r s k i e g o ,  
pokazało się, że wszystkie studnie wiercone dostar­



czające dobrej wody, znajdują się jedynie w zachod­
niej części naszego miasta, t. j. w przestrzeni ograni­
czonej z jednej strony okopami miejskieini a z d ru ­
giej Aleją Jerozolimską do Marszałkowskiej a dalej 
ulicami Marszałkowską, G raniczną, Przejazd i N a­
lewkami.

W  tej miejscowości, po przebiciu pokładu siwej 
gliny znajdującego się na głębokości 100—150' ang. 
a oddzielającego wody zaskórne od gruntowych, o trzy­
muje się zwykle obfite źródło dobrej wody.

P róby  urządzenia takich studzień we wschodniej 
części miasta dały  za to tylko ujemne rezultaty. I  tak 
r. 1829, na Solcu, przy dzisiejszej fabryce wagonów 
pp. Lilpop, R au i Loewenstein, wiercona była k o ­
sztem Banku Polskiego studnia g łęboka na 600 stóp; 
w tymże samym roku w ogrodzie saskim, wprost dzi­
siejszej altany z wodą sodową, wywiercono otwór 
na 200' ang. głęboki, w obu jednak razach nic prze­
bito znajdującego się tam pokładu  gliny, a temsamcm 
nie otrzymano wody.

Później wiercone były jeszcze studnie:

1) na rogu ulicy Instytutowej i Alei Ujazdow­
skiej na 360 stóp.

2) w Alei Ujazdowskiej w domu p. K ruzego 
130 stóp.

3) na placu S-go A leksandra pod Nr. 1675 w de- 
stylarni Schnejdera  269 stóp.
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')  Studnie N r. 1 , 2 , 4 i 5 wiercono były przez inżynie­
ra S p o r n e g o .

Studnie Nr. 3 i 6 przez zakład A . T r o e t z e r a .



4) na ulicy Wareckiej pod Nr. 5 w domu p. 
Karskiej, głęboka 140 stóp.

5) na rogu ulicy Marszałkowskiej i Sto-Krzys- 
kiej w domu hr. Ostrowskiego 330 stóp.

6) w Cytadeli Aleksandryjskiej 517 stóp ') z żad ­
nej jednak  z tych studzien nie otrzymano wody.

W  zachodniej części miasta poza okopami, we­
dług poszukiwań p. K a t a r z y ń s k i e g o ,  znajduje 
się także łukowata warstwa gliny, bardzo tłustej, 
g ruba  na jakie 500 stóp, po której przebiciu można 
dopiero otrzymać dobrą wodę.

W  tej to okolicy a mianowicie na Czystem, kolej 
W arszawsko-W iedeńska, zbudowała studnię wierconą, 
w której woda pokazała się dopiero na głębokości 
558 stóp. S tudnia  ta dostarczała, w edług  otrzym a­
nych informacyj około 9000 stóp sześciannych na do­
bę, obecnie je s t  ona naprawiana, analiza więc jej 
wody nic m ogła  być wykonana. Jes t to  najgłębsza 
s tudnia wiercona, jaka  się znajduje w okolicach W a r ­
szawy.

N a ulicy Podokopowej przy Powązkach, w g a r ­
barni pp. Temmlera i Szwedego, wiercona była studnia 
do głębokości 2 2 7 '/2 stóp, nie otrzymano jednak o b ­
fitego ź ród ła  wody.

Co się tyczy wydajności tych studzień, to z wia­
domości zebranych od ich właścicieli, lecz niespraw- 
dzanych bliżej przez komisyją, pokazuje się że dostar­
czają one w ogóle znacznej ilości wody i średnio od 
3000 do 150000 stóp sześciennych dziennie.

Rezulta ty  te, tak ogólnie korzystne, doprow a­
dziły  też komisyją do przekonania, że zachodnią część 
naszego g rodu  łatwo będzie zaopatrzyć w stosunkowo
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znaczną ilość dobrej wody do picia i d latego też na 
posiedzeniu swem z d. 6 października b. r. postano­
wiła odnieść się do J W .  Prezydenta  miasta, jako pre­
zesa podkomitetu sanitarnego obywatelskiego, z za­
wiadomieniem go o rezultatach swych poszukiwań
i prośbą o wyjednanie funduszu na pobudowanie, 
w charakterze próby, studni wierconej na placu ś-go 
K arola  Boromeusza.

W  miejscowości tej bowiem, sądząc z głębokości 
studzień pp. Norblina, Kijoka, Machlojda i Schlen- 
kiera, woda, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
znaleść się powinna na 140— 150' ang. a obok tego 
ponieważ wszystkie te studnie dostarczają prawie ty­
powo dobrej wody, odpowiedniej do użytku domowe­
go i do picia, to komisyja sądzi, że byłaby to n a j­
odpowiedniejsza miejscowość do wykonania tej próby, 
mającej tak ważną doniosłość dla naszego miasta.

W edle  wiadomości nadesłanych kornisyi przez 
zakład p. A . T r o e t z e r  a, wywiercenie takiej studni 
glębokićj na 140 stóp a mającej średnicy 18 cali ko­
sztowałoby 2850 rs. Koszt zaś pobudowania pompy 
przypuszczając, że woda znajdzie się w odległości 90' 
ang. od poziomu, wynosiłby 2300 rs. Razem 5150 rs. 
W ed ług  zaś objaśnień członka komisyi p. M i z e r ­
s k i e g o ,  koszty te dałyby się jeszcze owiele pomniej­
szyć przez wymurowanie zwyczajnej studni znacznej 
głębokości a następnie dopiero wywiercenie w mój 
otworu. W tedy  otwór ten, wedle wszelkiego praw do­
podobieństwa nic byłby  głębszy od 100' ang a tem 
samem koszt jego wywiercenia stałby się owiele 
mniejszy. O bok tego woda wytryskująca z otworu 
świdrowego, prawdopodobnie podniosłaby się aż do
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murowanej studni a przez to koszt urządzenia pompy 
mógłby się także zmniejszyć o bardzo znaczną ilość.

Rozumie się że koszty urządzenia takiśj studni, 
jeżeli otrzymana z niej woda okaże się dobrą, po­
większone jeszcze zostaną wydatkami na motor i od­
powiednie rosprowadzenie je j  po okolicy; z tern wszyst- 
kiem, ponieważ próba ta obiecuje tak ważne rezulta­
ty dla naszego miasta, to J W .  P rezyden t  przyrzekł 
zaopiekować się tym projektem koinisyi i postarać się 
o wyasygnowanie odpowiedniej sumy na rospoczęcie 
budowy tej studni, w miejscowości wskazanej przez 
komisyją.

W kró tce  więc teoretyczne prace komisyi wodnej 
sprawdzone zostaną przez próbę praktyczną, która  wedle 
wszelkiego prawdo podobieństwa, obdarzy Warszawę 
dobrą wodą do picia.
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